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Democrałic Ticket:
, For Mayor

DEWITT C. CREGIER.

i
For City Treasurer

PETER KIOLBASSA.
►

« ______

For City Attoruey

’ JACOB J. KERN.
\

For City Clerk

JAMES 0. STRAIN.

WIELKI POLITYCZNY

M E E T IN G

lEKommiNT
--------- odbędzie się dzisiaj ---------

DNIA 30-go MARCA 1891
o go^Eiiic pół do óimej wieczorem\

w nowej Hali polskiej
przy Bradley ulicy.

KAŻDEGO Z WAS OBCHODZI!
KAŻDY JEST ZAPROSZONY!!

' PRZYBĄDŹCIE WSZYSCY!!!

SPEARERS:
U. S. Senator JOHN M. PALMER. 

Mayor DEWITT C. CREGIER. 

Hon. PETER KIOLBASSA.

E. Z. BRODOWSKI, 

and others.

Telegramy Zagraniczne.
Chmury wojenne.

Zajśeia w New Orleans łagodniej 
sądzone.

W sprawie zamordowania mini
stra bułgarskiego.

Dyuaiuiciarze w Belgii. 

Niemcy.
Berlin, *28 marca.

Pół urzędowym gazetom da
no polecenie, by nie zważały 
na pojawiające się pogłoski 
wojenne. Osoby wysoko sto
jące wyraziły się niejednokro
tnie, że nie może się stać, eoby 
dla nich zupełną było niespo
dzianką i nikomu nie tajno, iż 
Rosya porzuciła swe stanowi
sko wyczekujące i zamierza i 
wystąpić otfensywuie.

Car dalej obdarza francu
skich mężów stanu. Obecuie 
znowu osobiście wręczył pauu 
de Briois, francuskiemu pełno
mocnikowi wojennemu, order 
w brylanty oorawny i w darze 
mu wręczył kosztowną wazę 
z malachitu z portretem swoim 
i carowej. P..U Br.o.s wróci 
wkrótce do Paryża, obeznaw
szy się wprzódy dokładuie ze 
sposobem mobilizacyi wojsk 
rosyjskich, by podobny system 
zaprowadzić we Francy i.

Publiczność zaczyna się już 
trochę niepokoić, a jakkolwiek 
urzędowe organa zawzięcie o 
trwałości pokoju artykuły po
dają. nikomu nie tajno, że bu
rza bliższą jest obecnie, niż by
ła kiedykolwiek.

Watykan nakoniec poradził 
partyi centrum, by na miejsce 
zmarłego Dra Windthorstaob-o
rała przywódzcą barona Her
manna, który w Watykanie ma 
zachowanie. Ale zdaje się, że 
z innych powodów jeszcze ba
ron Hermann nie zostanie wy
brali v m.

Liberalne gazety mają spo
sobność do rozpisywania się o

funduszach Welfów i żądają 
wprost sądowego procesu prze
ciw Bismarckowi.

Co do układu handlowego 
z Austryą, to wiadomość o za
warciu takowego była przed
wczesną. Narady dalsze roz
poczną się*znowu we iSrodę.

Berlin, *28 marca.
Sierżant rezerwy Meyer za 

agitacyą socyalistyczną i nie
posłuszeństwo rozkazom cesar
skim w czasie ćwiczeń wojsko
wych koło Berlina został ska
zany na 15 lat więzienia.

Berlin, 2D marca.
Wiadomość, że książę Hen

ryk odwiedził ks. Bismarcka 
zeszłego czwartku, odświeżyła 
znowu pogłoskę, że cesarz 
Wilhelm odwiedzi dawniejsze
go kanclerza.

Wielka Brytania.
Londyn, 20 Marca.

Korespondent „Timesłu” w 
Rzymie donosi: Wzburzenie 
w sprawie zajść w New Or
leans uspokoiło się zupełnie. 
Rząd uznaje trudności, pod 
którymi pozostaje rząd amery
kański, i jest nieprawdopodo
bne, aby nań z tego powodu 
wywarto znaczny nacisk. Wło
ski rząd jest przeświadczony, 
że rząd amerykański bez waha
nia wypłaci kwotę odszkodo
wania podług poczucia słuszno
ści, a opinia publiczna jest 
zdania, że członkom Mafii w 
New Orleans stało się podług 
słuszności, a wiele Włochów 
powiada, że wielu członków 
Mafii czeka podobny los.

Franeya.
Paryż, 28 marca.

W sprawie sądu ludowego 
w New Orleans wyraził się tu
tejszy włoski konsul Ressman 
do przedstawiciela prasy związ
kowej: „Nie sądzę, by za
wiść rasowa miała z tern co uo 
czynienia. Kiedy zastępowa
łem Włochy w Konstantyno
polu, tajne stowarzyszenie

l
zwane Mafią było tam bardzo , 
silue. Narzędzia jego zamor 
dowały dwie osoby w skutek 
obawy, by takowe nie wydały 
tajemnic Mafii.

P aryż , *28 marca.
Nowa ustawa, która właśnie 

wchodzi w życie, dozwala są
dom kryminalnym we Fran- 
cyi w pewnych wypadkach 
wykonania wyroku za pierw
sze przestępstwo odkładać na 
5 lat, ażeby zbrodniarzowi 
dać sposobność do poprawy, a 
potem albo znieść wyrok, albo 
gdyby poprawa nie nastąpiła, 
tern ostrzej postąpić.

Włochy.
Rzym , 28 marca.

Apostolski wikaryusz z Ida
ho, Glorieux, przybył tutaj.

Rzym , 28 marca.
Testament zmarłego księcia 

Napoleona został dziś otwarty. 
Książę Ludwik ustanowiony 
jedynym spadkobiercą.

Belgia-
Bruxela, 29 marca.

Policya w Seraing aresztowa
ła dzisiaj trzech anarchistów, 
którzy starali się 500 funtów 
dynamitu przenieść przez 
granicę. Środki ostrożności 
podwojono.

Bnłgarya- 
Sofia, 29 marca.

Tutejsza policya pilnie sta
ra* się wyśledzić mordercę 
ministra finansów Belczewa. 
Powszechnie sądzą, iż strzały 
były przeznaczone dla Stam- 
bułowa, bułgarskiego mini
stra—prezydenta, i że Belczew 
przez omyłkę został zastrze
lony.

Około 30 podejrzanych, 
między nimi Karawelowa, u
więziono.

Szczegóły morderstwa były 
następujące: Jak to jest zwy
czajem, żandarm szedł w pe- 
wnem oddaleniu za ministra
mi. Kiedy ci przyszli do 
miejsca ciemniejszego, spo-

l
I strzegł żandarm cztery oso

by, które się zachowywały w 
sposób podejrzany. Zaledwie 
ich dostrzeżono, padły strzały. 
Chybiono strzelając do Stani- 
bułowa, który trochę z tyłu 
przystanąwszy był kryty, ale 
Belczew dwa razy w piersi 
trafiony i krzyknąwszy krótko 
dwa razy, umarł.

Żandarm strzelał natych
miast do uciekających mor
derców, a póz'niej ścigał ich z 
dobytą szablą. Ciął też je
dnego, ale nie uczynił go nie
zdolnym do walki i wszyscy 
czterej umknęli.

„Swoboda” wyraża opinią 
publiczną, pisząc: „Nie ma 
wątpliwości, że czyn ten po
pełnił skrytobójca najęty, i że 
przeciw Stambułowi zwrócony 
był zamach. Nie zamierzono 
zabić Belczewa. Widzimy w 
tern zdarzeniu rękę rosyjskiej 
dyplomacyi’ .

Sofia, 29 marca.
Przesłuchano już osoby, 

które były aresztowane z po
wodu ciążącego na nich po- 
dejizenia, że zastrzeliły mini
stra Belczewa; pokazało się 
jednak, że prawdziwego mor
dercy jeszcze nie ujęto.

Pogrzeb ministra odbył się 
dzisiaj, na którym znajdywały 
się najwybitniejsze osobistości, 
między nimi ks. Fernand i 
księżniczka Klementyna, któ
rzy przybyli tylko po to, aby 
być obecnymi na pogrzebie. 
Dostojni goście kładli bogate 
wieńce z kwiatów na trumnę 
i szli piechotą aż do katedry. 
Orszak pogrzebowy składał 
się z wszystkich ^ministrów, 
ambasadorów, urzędników 
państwowych i z tłumu oby
wateli.

Guatemala.
Mexico, 29 marca.

Prezydent Guatemałi wystę
puje przeciwko pogłoskom
kłamliwym w Stanach Zje

-
■

dnoczonych o grożącej wojnie 
w środkowej Ameryce, jak się 
dowiadujemy z nadesłanego tu 
telegramu. Guatemala nie 
tylko że n.e wywoła żądnej 
wojny, ale ze swej strony 
wszystkimi siłami takowej za
pobiegnie.

Meksyk.
Mexico, 29 marca.

Wczoraj wieczorem urzą
dziła wojskowa kapela* jene
rałowi Miles serenadę. Dzi
siaj przyjmował wizyty star
szyzny wojskowej. Prezydent 
Diaz przyjmie jenerała po po 
wrocie z Pueblo.

Telegramy Rrajoie.
Palmer, jak się zdaje, nie przy* 

jedzie dzisiaj, bo chory.

Napad na dozorcę w kopalniach 
węgla. .

W sprawie robotników czeskich.

Że Stolicy Stanu.
Sprinyfield, III., 28. marca.
Dziś wieczorem wręczono 

Palmerowi rezolucye komitetu 
stanowego demokratycznego i 
zapytano go się, co o nich są
dzi. Miał odpowiedzieć: „Nie 
wiem, co mam odpowiedzieć, 
bo w tej chwili dopiero widzę 
te rezolucye. Wyraziłem mój 
zamiar, przybyć do Chicago 
przed posiedzeniem komitetu 
centralnego. Członkowie ko
mitetu miejskiego wyrazili ży
czenie, bym tam przemawiał 
w Poniedziałek. Zamierzałem 
też jutro wieczorem wyjechać, 
ale byłem dziś chjry i może 
wyjadę dopiero we Środę, by 
tam przemawiać we Czwartek. 
Więcej nad to nic obecnie nie 
mogę powiedzieć, chyba, że 
przybywszy do Chicago, z pe
wnością będę popierał tykiet 
regularny, na którego czele 
stoi Cregier.” _ - , . j

• rk

Napad na dozorcę-
Wilkesbarre, Pa., 28. marca.
D. M. Jones, od wielu lat 

dozorca w kopalniach węgla 
kompanii Susąuehanna w po
bliżu Nanticoke, wczoraj pó
źno w nocy został na gościńcu 
napadniętym przez gromadę 
zamaskowanych, którzy rzuci
wszy go o ziemię okrutnie go 
zbili i skopali nogami. Sądząc, 
że go zabili, odeszli. Później 
go znalazło kilku robotników, 
którzy go zanieśli do domu. 
Porażenia jego, jakkolwiek 
bardzo bolesne, nie są śmier
telne. Powód napadu zupełnie 
niewiadomy.
Obchodzenie się z robotnikami}

New York, 29. marca.
Tutejsi robotnicy czescy mie- 

lbzgroinadzenie dzisiaj po po
łudniu przy Aweuue A. w celu 
założenia protestu przeciwko 
surowemu obchodzeniu się z 
ich współrodakami w Purcell 
Camp w West Yirginia. Prze
wodniczącym był Józef Jaliel- 
ka. Z mówców występowali: 
B. Herz, Leo Koch mann i V. 
Klika i przedstawiali swoje i 
swych towarzyszy cierpienia.w 
służbie przedsiębiorców kolei 
Norfolk & Western. Zgroma
dzenie uchwaliło uprosić pro
kuratora związkowego o zba
danie tej sprawy.

Przybycie parowców.
Londyn: Frieslaud i Etru

ria z New Yorku. Slavonia 
sygnał. La Bourgogue sygnał.

Philadelphia: Ohio z Li- 
verpool.

New York: Umbria z Liver- 
pool, La Champagne z Havru.

Linerpool: British Queen z
New Yorku.

-----
Dziwimy się naszym braciom 

Czechom, że nie chcą oddać 
głosu swego kandydatowi sło
wiańskiemu. Czy to wdzię
czność za gorliwe popieranie 
przez Polaków ich kandydata 
Wentera, lub solidarne gloso
wanie Polaków na czeskiego 
wice gubernatora w Wisconsi- 
niei -


